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Kraków-Podsó 


Potzpienie wywłaszczenia przez parlament niemiecki. 


A/otum nieufności kanclerzowi. 


W niemieckiem parlamencie odbyło się 
wczoraj głosowanie nad wnioskiem Polaków, 
weding którego dopuszczenie przez kanclerza 
wywłaszczenia polskiej własności ziemskiej 
na celo komisyi kolonizacyjnej nie odpowia- 
da zapatrywaniem parlamentu. 

Głosowanie odbyło się imiennie. Wnio- 
sek przyjęto 213 głosami przeciw 
97. Od głosowania wstrzymało się 43 posłów 
(postępowa partya ludowa). Po głosowaniu 
odezwały się żywe oklaski w centrum i u 
Polaków. 

Wynik wczorajszego głosowania w parla- 
mencie niemieckim był sensacyą dnia w Ber- 
linie. Jestto bowiem pierwszy wypadek od 
czasn istnienia parlamenta niemieckiego, aby 
parlament w takiej sprawie otwarcie wyraził 
kanclerzowi votum nientności. Następstwa 
tego faktu, ze względu na specyficzną kou- 
stytucyę niemiecką nie dadzą się przewidzieć. 
Tradno przypuszezać, aby rząd niemiecki, 
jak to bywa zazwyczaj w innych rzeczywi- 
ście konstytucyjnych państwach, wysnuł 
z wczorajszej uchwały parlamentu odpowie- 
dnie konsekwencje. l 

Zapatrywania, wiążące się z wynikiem 
wczorajszego głosowania w parlamencie nie- 
mieckiin co do interpelacyi polskiej, zdają, się 
zapowiadać moliwość koniliktu parlamentu 
z rządem. Może się on wywiązać zwłaszcza 


z powodu kwestyi wojskowej. Jak wiadomo |. 


bowiem, rząd niemiecki ma wnieść do parla- 
menta nowe podwyższenie wydatków wojsko- 
wych o 70 milionów marek rocznie, oprócz 
tego domaga się 50 milionów marek na po- 
większenie floty powietrznej. Ponieważ jest 
rzeczą wątpliwą, czy dla tego przedłożenia 
znajdzie się większość potrzebna, możliwem 


jest przeto rozwiązanie parlamentu i rozpi- 


sanie nowych wyborów. 
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W sprawie tej korespondent nasz wiedeń- 
ski (Amon) pisze: 

Na wczorajszem, czwartkowem posiedzeniu 
parlament Rzeszy Niemieckiej olbrzymią iło- 
ścią głosów oświadczył się przeciwko zasto- 
sowaniu ustawy wywłaszczającej do obwateli 
ziemskich narodowości polskiej w Prusach 
tylko dlatego, że są Polakami. 

Koło polskie nie tylko wniosło interpela- 
eyg w tej sprawie, lecz także postawiło wnio- 
sek, ażeby wyrazić kanclerzowi Rzeszy Nie- 
mieckiej z powodu zastosowania ustawy wy- 
właszczającej wotnm nieufności. Rzecz pro: 
sta, że Koło polskie w parlamencie niemie- 
ekim nie podjęło tej akeyi na ślepo, lecz po- 
przednio porozumiało się z centrum katoli- 
ckiem, czy takie wotum nieniności może li- 
czyć na poparcie tego potężnego i karnego 


stronnictwa. Dopiero gdy centrum katoli- 
ckie zapewniło Polaków, że poprze owo wo- 
tam nieufności, posłowie polscy podjęli i 
przeprowadzili bardzo szczęśliwie swoją kam- 
panię. Należy mu się za to gorąca podzięka. 

Wprawdzie skatku praktycznego na razie 
ta akcya Koła polskiego nie odniosła. K a n- 
cłerz Rzeszy Niemieckiej nie u- 
stąpi i nawet nie zastosuje się do życzeń 
parlamentu niemieckiego, lecz w dalszym 
ciągu będzie stosował ustawę wywłaszczają- 
cą. Mimó to rząd pruski nie będzie mógł u- 
trzymywać wobec Earopy, a nawet wobec o- 
pinii publicznej niemieckiej, że ma za sobą 
większość narodn niemieckiego. Tylko klasy, 
którym się dzieje zbyt dobrze w dzisiejszem 
państwie pruskim: kłasa bogatych iabrykan- 
tów, klasa bogatych właścieli ziemskich na- 
rodowości niemieckiej, a więc spokojna o 
swoją ziemię, tylko adwokaci i protesorzy u- 
niwersytetn, którzy schlebiają rządowi pru- 
skiemu w nadziei zysków i karyery — tyl- 
ko te klasy popierają rząd i kanclerza nie- 
mieckiego, udzielając mu swojego zanutania. 

Natomiast dwa wielkie stronnictwa, repre- 
zentujące w Niemczech szerokie masy naro- 
du, 2 mianowicie centrum katolickie i stron- 
nictwo socyalistyczne murem zwartym stanę- 
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ły po stronie Koła polskiego i potępiły poli- 
tykę wywłaszczającą Prus. 

Wrażenie moralne tej klęski Pras będzie 
w całej Europie olbrzymie. 

Dla nas, Polaków, jest ono jednym dowo- 
dem więcej, że nigdy, nawet w najgorszem 
położeniu nie trzeba zakładć rąk bezczynnie, 
lecz wiecznie się bronić i wiecznie zabie- 
gać około ratowania tego, co należy ratować 
bez względu na siłę i przemoc wroga. 


Prasa o dyskusyi nad wywla- 
szczeniem. 


Dyskusyą polską w sprawie wywłaszczenia 
zajmują się obszernie pisma berlińskie. 

„Berliner Tagblatt“ konstatuje, że repre- 
zentanci dwóch trzecich stronnictw parla- 
mentu wypowiedzieli się wezoraj 
przeciw wywłaszezeniu i potępili 
politykę antypoiską rządu pruskiego, 
Dziennik ten ze szczególniejszą uwagą pol- 
kreśla poważną, spokojną, ale stanowczą 
mowę posła Morawskiego. 

„Local Anzeiger* stara się osłabić wraże- 
nie rozpraw polskich. Cała dyskusya, zdaniem 
tegoż pisma, miała wrażenie zwykłej, czczej 
demonstracyi. 

„Vorwaerts* zamieszcza obszerny wstępny 
artykuł z wczorajszego posiedzenia, bardzo 
obszernie omawiając sprawę antypolskiej 
polityki Prus, która raz skończyć się 
musi. Dziennik ten obszernie streszcza 
przemówienia posłów polskich. _ 
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Wojna zaczyna się na nowo. 


W poniedziałek zaczną grać ar” 
maty pod Czataldżą. 


|| 


sać na polu bitwy. zanim dalsze układy sta- 
ną się możliwymi. 


Zofia. Zawieszenie broni zostało | Bulgarya żąda odszkodowania 


wczoraj we czwartek o godz. 7-mej 
wiecz. wypowiedziane. Kroki nie- 
przyjacielskie rozpoczną się w po: 
niedziałek wieczorem œo tej samej 
godzinie. 

Paryż. Ajencya Havasa donosi z Kon- 
stantynopola: Urzędownie ogłaszają: Pań- 
stwa bałkańskie wypowiedziały 
zawieszenie broni od czwartku 
godziny 7 wieczórem. 

Wiedeń. Korespondent „N. Fr. Presse“ 
w Zofii powiada, że musiałby się stać chy- 
ba cud, żeby nie przyszło do nowej wojny. 

Zofia. (Aj. Bełgarska). Główna kwatera 
zarządziła, że żadnemu korespondeu- 
towi wojennemu nie bedzie dozwolone śle- 
dzić operacyj armii podczas nowej wojny. 
Rząd nakazał ustanie całego ruchu kolejo- 
wego przed Adryanopołem. 


Odpowiedź Turcy. 
(Wręczenie tureckiej noty. -- Ustępstwa Lur- 
cył mie do przyjecia), 

Spór państw bałkańskich z Turcyą prze- 
nosi się z Londynu na linię Czataldźy pod 
opiekę armat i bagnetów. Tureya udzieliła 
wezuraj odpowiedzi ua notę mocarstw. Od- 
powiedź Tnrcyi tak maio jednak uwzględnia 
Żądania państw bałańskich, że jak utrzymu- 
ją dyplomaci nie może stać się uawet pod- 
stawą nowych rokowań. Według depesz na- 
deszłych dzisiaj w nocy przebieg wręczenia 
ucty tureckiej był następujący: Koło poła- 
dnia przybył minister spraw zagranicznych 
przed ambasadę austro-węgierską w Konstan- 
tynopolu, aby wręczyć notę, 

Wręczenie noty nastąpiło o godz. w pół 
do 3 popoł. W celu dodania kilku słów co- 
Inieto ją. 

Odpowiedź Porty proponuje linię granicz- 
ną oddającym Bułgęarom prawy brzeg Mari- 
cy. Zaś co do wysp Egejskich, z wyjątkiem 
tych, które panują nad Dardanelami, zosta- 
wia decyzyę mocarstwom. Porta wyraża ży- 
czenie, aby mocarstwa, spełniając swe przy- 
rzeczenie, udzieliły Turcyi pomocy tinanso- 
wej i zgodziły się na podwyższenie ceł. 

Dyplomatyczne koła sądzą jednak, że 
wskntek wypowiedzenia zawieszenia broni, 
które zapełnie zmienia sytuacyę, uota pozo- 
stauie bezskuteczną, gdyż kroki nieprzyja- 
cielskie się rozpoczną. 

Urzędowe koła Porty oświadczają, że Tur- 
cy nawet po upłynięciu termiuu czterodnio- 
wego nie przejdą do ataku, będą się tylko 
bronili. Co prawda w międzyczasie może się 
stać wiele rzeczy, które zażegnają wojnę. 

Gdy Dr Danew dowiedział się 6 treści od- 
powiedzi tnreckiej oświadczył imieniem wszyst- 
kich dełegatów, iż odpowiedź Turcyi 
nie jest tego rodzaju aby mogia 
stanowić podstawę nowych roko- 
waj. Powiedzieliśmy, ża Adryanopol i wy- 
spy eyejskie muszą być odstąpione i jeżeli 
to się mie stanie, rokowania nie będą na no- 
wo podjęte. Poza tem odstąpienie to uastą- 
pić musi przed ponownem podjęciem wojny, 
gdyż pierwszy strzał zmieui nasze warunki. 
Oświadczaiu kategorycznie, że odpowiedź 
jest nie do przyjęcia. Danew miał przed od- 
daniem tego oświadczenia konferencyę z 
Greyeu. , 

Delegaci bałkańscy oświadczyli, że Turcya 
będzie musiała preliminacye pokojowe podpi- 
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wojennego. 

„Paryż. Przybyły tn z Londynu bułgarski 
minister finansów 'Teodórow oświadczył re- 
daktorowi „Temps“: Bułgarya będzie pod- 
trzymywała żądanie co do odszkodowa- 
nia, gdyż straciła 25,000 żołnierzy i będzie 
musiała przez lat 20 do 30 wypłacać 10 mi- 
lionów na pensye. Bulgarya ma teraz 
350.000 żołnierzy. Niech Turcya zmuszając 
Bułgaryę do trzymania tej armii na stopie 
wojennej, zapłaci też koszta. W zasadzie są 
państwa sprzymierzone gotowe przyjąc część 
tureckiego długu, ale nie mogą pozwolić na 
dowolne obliczenie go. Z trzech miliardów 
tego długu obejmą 400 milionow, a oprócz 
tego pewns specyałne zobowiązania. 


„komifet obrony kraju". 


Młodotarey, którzy udałej rewolucyi 
zawdzięczają, że obecnie dostali się do ste- 
ru rządów, kroczę dalej po raz obranej dro. 
dze i rewołucyjnych używają środków, aby 
przy władzy się utrzymać. Wczoraj ogłosił 
komitet młodoturecki proklamacyę, zapowia- 
dającą utworzenie komitetu obrony 
kraju. Proklamacya powiada: Od sześciu 
stuleci Turcya nie znajdowała się w podo- 
bnem położeniu. Ojczyzna znajduje się w nie- 
bezpieczeństwie, jest naszym obowiązkiem 
aż do ostateczności bronić uświęconej ziemi 
naszych przodków, naszej wiary, ojczyzny, 
narodówości i honoru. Jeżeli zaniedbamy 
spełnić obowiązek nasz, potępią nas potom- 
kowie i historya. Powzięliśmy ostate- 
czną uchwałę, zmierzającą do tego, 
aby utrzymać zwierzchność otómań- 
ską nad Adryanopolem i wyspami i 
bronić wszystkich innych przez nieprzyja- 
ciela obsadzonych ziem naszych, praw i in- 
teresów narodowych. Wzywamy wszystkich 
Turków, by nam pomogli. Chętnie przyjmie- 
my każdą rękę, która się do nas wyciągnie, 
dla ratunku ojczyzny. 


Bunt oficerów w armii pod Uza- 


taidżą. 


Berlin. „Localanzeiger* donosi z Kon- 
stantynopola: Wiadomość o zamachu stanu 
nadeszła na linię Czataldży w zeszłym tygo- 
dniu w nocy z czwartku na piątek. W tej 
chwili pomiędzy oficerami powstały dwa stron- 
nictwa. Zwolennicy Nazima paszy zwołali 
zgromadzenie, na którem uchwalili u ani- 
fest do sułtana, żądający natychmiasto- 
wej dymisyi Mahmuta Szefketa i kary na 
spiskowców. Wtedy draga partya oficerska 
wpadła na zebranie i rewolwera- 
mi zmusić chciała tamtych dowyj- 
ścia: przyszło do waiki, w której 
z obu stron 42 oficerów bądź zabito 
bądź zeaniono. Później wystosowano ma- 
nifest do wojska z wyjaśnieniem okoliczno- 
ści, które towarzyszyły śmierci Nazima pa- 
szy. 


Uzy się uda wojnę zlokalizować ? 
(Od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 30 stycznia. 
Bułgarzy wypowiedzieli zawieszenie broni. 
Niewątpliwie zrobili to w porozumienia z Ser- 
bią i Czarnogórzem. Pod Adryanopolem stoi 
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kilkadziesiąt tysięcy żołnierzy serbskici. Bez 
pomocy Serbii o. ponownych szturmach na 
Adryanopol nie mogłoby być mowy. 

Rzecz dziwna, że prasa niemiecka w Wie- 
dniu i Berlinie przyjęła to wypowiedzenie 
zawieszenia broni przez Buigaryę jako coś 
niespodziewanego. Nie ulega wątpliwości, ż8 
w interesie młodotnrków leżało meżiiwie jak 
najdłuższe przeciąganie obecnego stanu rze- 
czy. Przedewszystkiem dzięki takiej zwłoce 
mogliby utrwalić swoje rządy w Konstanty- 
popolu, powtóre zdołaliby wystarać się o 
pieniądze, bez których o dalszem prowadze- 
nia wojny nie może być mowy. 

Ale interes zupełnie przeciwny ma Bul- 
garya. 

W interesie Bułgaryj leży jak najszybsze 
i jak najenergiczniejsze przeprowadzenie kro- 
ków wojennych celem zdobycia Adryanopola 
Gdy raz Adryanopoł znajdzie się w rękact 
bułgarskich, Turcya nie będzie mogła zasła- 
niać się argumentem, że shańbiłaby swoj: 
cześć wojskową, gdyby oddała w ręce wroga 
twierdzę, która zdołała odeprzeć zwycięske 
wszystkie ataki nieprzyjacielskie. Powtór: 
zdobycie Adryanopola umożliwi Bułgarcu 
przesunięcie całej armii bułgarskiej i serb 
skiej, która teraz stoi pod wałami Adryano- 
pola, ku linii Czataldża. To zasilenie wojsk 
bułgarskich pod linią Czatałdża wojskami 
z pod Adryanopoła dałoby Związkowi bał 
kańskiemu wielką przewagę liczebną ua tym 
punkcie i umożliwiłoby przy pomocy okre 
tów greckich przełamanie pozycji tureckiej, 
która do tej pory uchodzi za miezwycię: 
żoną. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że wszyst- 
kie sfery urzędowe niemieckie, a nawet pu- 
blicystyczne niemieckie wypierają się posą- 
dzenia, jakoby poza plecami Młodoturków u- 
krywały się Niemcy, pragnące ponownego 
podjęcia walki. 

Mimo tego wypierania się przecież warto 
podkreślić, iż Młodoturcy liczą na utrzyma- 
nie pieniędzy niemieckich celem dalszego 
prowadzenia wojny. Bardzo charakterystycz- 
ną jest także depesza tutejszej „Reichspost”, 
depesza berlińska, utrzymująca, że rząd nie- 
miecki zapowiedział bardzo wyraźnie w Pe- 
tersburgu, iż każdą samodzielną akcyę Rosyi, 
podjętą przeciwko Turcyi, będzie uważał ja- 
ko wyzwanie i odpowie na towyzwanie Kro- 
kami wojennymi. 

Na razie trudno sprawdzić, czy to donie- 
sienie wiedeńskiej „Reichspost* jest praw- 
dziwem. Gdy jednak przypowniemy sobie, ca 
powiedział przed paru dniami ambasador 
niemiecki w Konstantynopolu o wielkich in- 
teresach politycznych i gospodarczych Nie- 
miec w Azyi Mniejszej i gdy sobie uprzyto* 
mnimy, jakie pochwały otrzymał za to od 
prasy berlińskiej, nabierzemy przekonaniu 
że w samej rzeczy Niemcy są zdecydowana 
na wojnę w razie, gdyby palistwa potrójne. 
go porozumienia chciały dokonać częściowe- 
go lub całkowitego rozbioru Azyi Muilejszej. 

Położenie stało się tak niejasnem i zgo. 
rączkowanie w Europie do tego stophia po- 
tężnieje z dnia na dzień, że należy sobis 
życzyć jak najszybszej decyzyi w tym albo 
innym kieranku. Pewność choćby najgorsza 
jest w każdym razie lepszą od niepewności. 

Skutkiem tej niepewności cierpią zresztą 
bardzo dotkliwie stosunki gospodarcze. 

Przez pierwszą połowę zimy zarówno ku- 
pey jak i mnóstwo rodziu prywatnych żyli 
jeszcze zapasami. Zachodzi jednak obawa, że 
skutkiem coraz to większego zastojn w in- 
teresach, braku kredytu i braku gotówki, 
przyjdzie ostatecznie na wiosnę do niesły- 
chanego' przesilenia, jeżeli wojna przeciąg nia 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glazurowane wraz z wszystkiem 
częściami fasonowemi potrzebnemi do kanalizacyi w szczególności: spody 


wpusty i studzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i lizy fajansowa 


na ściany. PIECE KAFLOWE deseniowe i gładkie w najrozmaitszych kolo- 
rach. — WAPNO SKALISTE z własnych wapienników w Rząsce koło Kra: 
kowa i Głinnej Nawaryi 
w Glinnej Nawaryi. — ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrvabona* z własnej fabryki 
w Krzeszowicach. — CEMENT PORTLANDZKI. wapno hydrauliczne murar- 
skie i fasadową, papę dachową, tergazowy, karbolineum. dachówki i wszcikia 
wyroby betonowe. — FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb 
PER DE = 


koło Lwowa. GIPS MURARSKI ż własnej fabry 


w Krzeszowicach, 


Ri ED Z KA EA OSI a 


Nr. 26 „NOWINY, DZIENNIE POWSZECHNY? z 1 Intego 1913 


sią do tego czasu. Straty, które, spoieczeń- 
stwo w Austro-Węgrzech poniosło od chwili 
wybuchu wojny na Batkanie, nie mogłyby 
nawet być większemi, gdyby w październiku 
nin Związek bałkański walczył z Turcyą, 
lecz Austro-Węgry z Bosyą. Amon. 


Ż kady państwa. 
Przyjęcie ustawy o epidemiach: 


Na wczorajsze posiedzenin Izba posłów 
przyjęia w drugiem czytaniu ustawę a 
epidetniach w brzmieniu przedłożenia rza- 
dowego. Przeciw ustawie głosowali chrześc. 
społeczni, Rusini, Włosi, Słoweńcy, z Pola- 
ków zaś Juduwcy, czterech konserwatystów 
i narodowy demokrata. Z wniosków. mniej- 
szości uchwalono wniosek pos. Lasocki s- 


ga zniżający znacznie kary. Dalej wniosek | wniosków. 


o pomoc państwową dia gmin przy badowie 
baraków, w gminach nadgranicznych, poło- 
wę kosztów budowy baraków  6pidemicznych 
dać ma państwa, wreszcie przyjęto. wniosek 
o unormowanin udzielania zapomóg ubogiej 
ladności, która wskutek stosowania ustawy 
straciła zarobek. 

Wniosek Koła polskiego o odesłanie u- 
stawy do komisyi odrzucono małą ilością 
głosów. 

Pos. Breiter w zapytaniu do prezyden- 
ta wskazuje, że część powolanych na połu- 
dnie żołnierzy. żali się na brak ciepłej 
odzieży na brad w ubiEacyach, w których 
ich umieszczono. W namiotach, w których 
Żołnieży umieszczono, cierpią oni zimno. Po- 
za tem skarżą się żołnierze na drożyznę. 
Podobne żale dochodzą także od żołnie- 
rzy z nad Wisły. Oficerowie, znajdujący 
sią w polu nie otrzymają dodatku mobiliza- 
cyjnego, co zwłaszcza dla żonatych jest bar- 
dzo dotkliwem. Mowca zapytuje prezydenta, 
czy chce działać w kierunku usunięcia tych 
braków. 

Wiceprezydent Pogacnik oświadeza, że 
posłowi Breiterowi przysługuje prawo wy- 
stosowania w tej mierze zapytania w formie 
interpelacyi do ministra obrony krajowej. 

Na tem posiedzenie Izby zamknięto o g. 
4 popol. Trzecie czytanie ustawy odbędzie 
się na następnem posiedzenia Izby w dniu 
10 lutego. 


Z Rola Polskiego. 


(Dalsza dyskusya nad planem finansowym — 
dkcya zapomogowa z powodu klesk *v«r 
mci.!arnych — Uchwałone wnioski). 


Na wczorajszem posiedzeniu Koła toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusya nad małym 
planem finansowym. Po przemowie 
ministra Zaleskiego rozwinęła się dysku- 
sya, w ciągu której pos. Steinhaus po- 
stawił wniosek, że na wypadek wprowadzenia 
przymusowego wglądu do ksiąg handlowych 
wyeliminowaną być musi instytncya ta 
z postępowania karnego,oraznchwa- 
lona być musi amnestya dla prze- 
stępstw skarbowych przy iasyach co 
do podatku osobisto-dochodowego, podatku 
czynszowego i rentowego. 

Pos. Witos zgłosił następujące wnioski : 

i) Koło polskie wzywa rząd, aby przy: 
spieszył akcyę ratunkową z powodu 
klęsk elementarnych przedsięwzięta i domaga 
się wyasygnowania wydatnej sumy na roboty 
publiczne, jako to: drogi, molioracye i t. d. 

2) Wzywa się prezydyum, aby w sposób 
odpowiedni wpłynęło na dotyczące czynniki, 
byzasiłki dla rodzin rezerwistów 


najwiekszy 


skład przyborów 
i szat kościelnych. 


powołanych do wyjątkowej służby wojskowej, 
zostały wypłacone wszystkim potrzebującym 
i w czasie jak najkrótszym. 

Minister Długosz zdał sprawę z dotych- 
czasowej akeyi zapomogowej: 

Namiestnictwo zakupiło i rozdzieliło 1000 
wagonów otrab, a na cel ten uzyskało od 
rządu 900.000 K. Z tego za 300.000 K, otrąb 
rozdano darmo. Aby dostarczyć ludności 
włościańsziej z”wiosną pracy i zarobku na 
zaknpno nasion, jest w toku uzyskanie sub- 
wenei na naprawę i budowę dróg gmin- 
nych w Lwocie 1,500.009 K. 

Pu ukończenin narad nad planem finanso- 
wym przyjęło Koło jednomyślnie wniosek 
pos. lmoewensteina, przekazujący wszystkie 
postawione w ciągu dysSkusyi wnioski komi- 
syi parlamenłarnej z poleceniem zbadania ich 
i przedstawienia następnie Kołu ostatecznych 


— 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Drugi proces dr. Wróblewskiego. 


Kraków, 31 stycznia. 

"Uwolniony w listopadzie z. r. przed Try- 
bunałem przysięgłych dr Augustyn Wró- 
blewski, emerytowany inspektor c. K. Zza- 
kładu badania środków spożywczych, stanął 
wczoraj przed trybunałem orzekającym tat. 
sądu karnego obwiniony o cały szereg zbro- 
dni, występków i przekroczeń. 

Akt oskarżenia zarzucał drowi Wróblew- 
skiemu następujące czyny karygodne: zbro- 
dnię obrazy religii z $ 122 lit. a, występek 
szydzenia z kościoła w myśl $ 303 uk, 
zbrodnię gwałtu publicznego z $ 98 lit. b. 
zbrodnię usiłowanego ciężkiego uszkodzenia 
ciała, występek do pobudzania do niedawa. 
nia posłuchu władzom policyjnym, słowne 
znieważenie ajenta Schimscheimera (§ 312 n.k.) 
występek drukowania i rozszerzania w wy- 
dawanem przez się miesięczniku „Przyrodni- 
czy pogląd na Świat i życie* artykułów już 
raz skonfiskowanych, przekroczenie ustawy 
o zgromadzeniach, popełnione przez urządza- 
nie w swem mieszkaniu zebrań dla każdego 
dostępnych bez zawiadomienia władzy i wre- 
szcie przekroczenie ustawy prasowej, popeł- 
nione przez to, że zaczął wydawać czasopi- 
smo „Sprawa robotnicza” przed upływem u- 
stawowego 8-dniowego czarokresu od chwili 
zawiadomienia władzy o swoim zamiarze Wy- 
dawania podobnngo czasopisma. 

Dr Wróblewski w swojem mieszkaniu przy 
ul. Studenckiej urządzał zebrania dla ucz- 
niów gimnazyalnych i robotników, na któ- 
rych miewał wykłady na temat religii. Pani 
Jamkowa, u której odnajmywał pokój, sły- 
szała przez drzwi w przeległym pokoju owe 
wykłady i tak była nimi zgorszona, że od- 
razu po miesiącu wypowiedziała mu mieszka- 
nie. Było to w listopadzie 1911 T. 

Pewnego dnia w lutym zr. szedł ajent po- 
licyjny p. Czupil ul. Grodzką. Dr Wróblew- 
ski, który wówezas także szedł tą ulicą są- 
dził, że ajent policyjny go śledzi. Zbliżył się 
tedy do p. Czupiła i czynił mu z tego po- 
wodn ostre wymówki, że ma już dość tego 
„prześladowania policyjnego“, które go tak 
dalece już zdenerwowało, że „będzie musiał 
jednego z policyi zastrzelić, a każdy sąd go 
awołni*. W marcu spotkał dra Wróbłewskie- 
go na m. Brackiej ajent pol. p. Schimschei 
mer i wezwał go, by udał się na policyę w 
sprawie pewnej konfiskaty. Jak zwykłe przy 
podobnych okazyach zebrała się natychmiast 
grupa przechodniów, wobec których dr A. 
Wróblewski głośno protestował przeciw szy- 
kanom policyjnym i znowu groził zastrzele- 


m 


niem któregobądź „szpicla“, Wreszcie pray. 
innej sposobności chciał dr. W. ugodzić laską 
ajenta p. Cznpila, czego tenże jednak umi” 
knął, uchylając się na bok, tych zaj- 
ściach ulicznych z policyą, zełżył dr W. sło” 
wnio ajentów. 

Pierwotnie rozprawa wskutek powyższego 
aktn oskarżenia wyznaczoną była na 19 gru- 
dnia 1912, została jednak odroczoną z po- 
wodu niejawienia się świadkow. 

Do rozprawy powołano kilkunastu świad- 
ków, między nimi panią Jamkową, nadkomi- 
sarzy policy dra 'Tomasika, Krupińskiego i 
kom, Warczewskiego, ajentów pp. Schimschei- 
nera, Czupila i Michalika, oraz plutonowego 
Pawiuka. 5 

Trybunałowi przewodniczył s. f. dr Ja- 
siewicez, oskarżał prok. dr Ujejski, bro- 
nili obwinionego adwokaci dr Drobneri 
dr Moskwa, 

Oskarżony dr Wróblewski wypierał się 
wszelkiej winy. Tłómaczyi się, że był roz- 
draźniony i zdenerwowany ciągłem szykano- i? piątek 
waniem i inwigilowaniem jego osoby ze stro- 3l- A i 
ny pe organów policyjnych i w tym G0 oipezma 
stanie psychicznym użył do ajentów policyj- a - 
nych na ul. Brackiej inkryminowanych wy- Dożywocie 
Komedva w 3a 


rażeń. 
ktach wierszem 


AFISZ 


TEATRU 
imiejskieg o. 


Obr. dr Drobner uzasadniał wniosek na 
przekazanie całej sprawy Trybunałowi przy- Al. hr. Fredry. 
sięgiych, który już raz sądził sprawę dra  osopy: 
Wróbłewskiego, oraz wniosek na przeprowa- * E 
dzenie dowodu, że policya zarządziła inwigi S oahi, 
lacyę oskarżonego. W trakcie swoich WYWO- Doktor Hauo 
dów wyłoniła się kontrowersya między obroń- Noskowska 
cą a przewodniczącym, który nałożył na dra Qygon ` 
Drobnera karę porządkową w kwocie 50 ko- Rygiet 
ren. Trybunał wnioski obrony odrzucił, po- Rózie. córka 
czem przystąpił do przesłuchania świadków. Orsowa 
Podczas przesłuchania p. Jamkowej, która, , 707795*% 
powołaną była na fakt zbr. obrazy religii, =" 
przewodniczący zarządził tajność rozprawy. Tr aali 

Po przesłuchaniu świadków i wywodach 41. pinowski. 
stron, zapadł wyrok uwalniający dra Ratiat Lagens 
Wróblewskiego od wszystkich zarzuconych Le Bończa 
ma zbrodni i występków, a zasądzający go Filip 
jedynie na grzywnę w*kwocie 30 koron za J. Boroński 
przekroczenie przepisu ustawy prasowej, po- Klarnecista 
legające na tem, że zaczął wydawać swoja | TI, Schtaid 
czasopismo, nie czekając na upływ ustawo- A oiski 
wego terminu 8 dniowego między zgłosze- m.j krą i 
niem czasopisma do policyi a wydaniem E A 
pierwszego mumera, Faktor 

ea am K. Brandt. 
Wekslarz 
J- Nawicki. 
Kaśka 
W. Miłaszewska. 


d. Solski, 


zona zabija męża w pojedynku. 
(Patrz tlustracyę na stronicy 1-ej). 
Nauczyciel szermierki Pntokin zakochał 
się w jednej ze swoich uczennic i ożenił się Pichelsfit 
z nią. Pani Nadja Putokinowa, znakomicie Spyżący w oberży 
władająca bronią, pomagała dzielnie swemu W. Aiarczyński. 
mężowi w jego zawodzie, a szkoła szermier- Szwajcar 
ki Putokinów zyskała sobie wkrótce wielki e 
rozgłos w Moskwie. Panowie z najlepszych scena w mieście 
ster towarzyskich zaczęli uczęszczać do tej 3 
szkoły zwabieni zaletami młodej i pięknej 
nauczycielki. Mimo to nic nie zakłócało har- 
monii między małżonkami, aź do czasu, gdy 
na horyzoncie małżeńskim zjawił się pewien 
oficer gwardyjski. Mąż nabrał widocznie słu- 


Reżyser: 
Maryan 
Jedrowski. 


sznych powodów do zazdrości, tak, że pe- paa 

wnego dnia przyszło między nim a oficerem 

do srogiej bijatyki, której rezultatem było 0- 

bopólne wyzwanie na pojedynek. Początek 
Lecz wówczas zaszło coś zgoła nieoczeki- © godz. 7!/, 

wanego. Oto natychmiast po oddałenin się Koniec 

sekundantów oficera, zjawili się w gabinecie © godr. 944 


Putokina dwaj sekundanci — jego żony. U- 

cznła się obrażoną postępowaniem męża, opu- 

ściła jego dom i posłała mu senkudantów! 
Mąż próbował zrazu uniknąć pojedynku 


jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty- 
kuly dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: === 


a 
i U 
pas dy 


MATARTY WITKOWSORI KORDAS 


Kraków, Rynek gł, Linia A-B L. 46G. 


i% z żoną, lecz gdy ta była nieubłaganą, zgo. 
ga || F dził się ostatecznie na rozprawę orężną z że 
s ; ną, spodziewając się, że ją w ten sposób 
cał x przebłaga i ostatecznie z nią. się pogodzi. 
widowiska _ Lecz pojedynek skończył się tragicznie. 
Gdy kierujący pojedynkiem sekundant zako- 
c wdra meńderował „allez“, žona z iuryą natarła 
REPERTUAR ua moża. Mąż ograniczał się tylko do paro- 


teatru wania cięć Żony, gdyż był zdania, że cały 

iejskiego. Pojedynek jest parodyą. Lecz w trzeciem 
starciu nie udała mm sie parada i ostrze ra- 
atek: piera żany pogrążyło się na 2 cale w pierś 
Dożywocie“, jego.. W kilka minut później skonał z po- 
LO: wodn krwotoku wewnętrznego. 
(ani Bella ę ZŻŻE hh 
moedziela: 

vopoładaii: 
Hetloem S pecyal n y 
ułskie* 

wieczir 


aarnawalowy numer „Nowin 


ukaże się w niedzielę 2 lutego 


%ant Bella" 


'"miedziaiek: 


Kobieta smsa A. 
kmiaci o godzinie 8-mej zrana. 
EEN Nammer karnawałowy „Nowin“, 
Sa który pierwszy raz wydany Zo- 
„Pani Bella R : 
ae stał w r. 1911, jast poświęcony 
BŁ w calości humorowi i saty- 
CL died rze. Niniejszy, trzeci z rzędu nu- 
Trzech Króli". x : 
PIE mer, będzie od nagłówka począwszy 
KOSA a na iuseratach skończywszy, Ca- 
ESER Fa ły ntrsymany w tonie parodyi 
Fistek: huimorystyczno-satyrycznej i za- 
sg ASA x wiera także liczne ilustracye. 
Z UT Z a . 
SAB Cena numeru karnawałowego wynosi 
pasa wszędzie 10 hal. 
„Szlaklein d a A 3 s 
legionów", Abonenci „Nowiu (ale tylko ci, któ- 
kiedziela: rzy dzieunik abonują wprost w admini- 
popołuduiu  stracji) otrzymają numer karnawałowy 
EO AEK bezpłatnie wraz ze zwykłym numerem po- 
Jony ra. uledziałkowym (ewentualnie mogą go oile- 
ROSI brać już w niedzielę przed południem w admi- 
„Szlakiem nistraę i) 
legienów*. W WY: * 
i * 
Szan. ag6ncye w Krakowie i na 
KINO. prowiucyi zechcą zaraz kartką koresp. 


TEAT Rzamawiać potrzebną ilość egzemplarzy. 
TSE Boz zamówienia na prowincyę nie 
ul Podwale 5. wysyłamy. Zmrotów nie przyjmuje się. 
"RED JE Wysyłku na prowincyę będzie dla głó- 
sj Aat k pa, wuych agencrj uskutecznioną w sobotę 
do 10%, wiecz. wieczorem tak. że numer karnawałowy 
D edade tw niedzielę wana będzie mógł być 
wieczór. tam nabywany. Do mniejszych agen- 


NN (0) Vysylka nastąpi w poniedziałek 
TEATR zava. 
z 4: 4 . . 
Nowości. A więc, baczność w niedzielę 


Początek o 


AEK, Szauowni Czytelnicy! 
8. wieczór. g. 


Teatr Świetlny ul słychać w mieście? 
raków, od stycznia, 


t (4 

„UBIEGNA żę: A EA AA TENS 
Stsrowisina 16 isla stanęła. Silne mrozy, które już 
Strowisina 16. trzeci dzień dotkliwie dają się naw we zga- 
ardzo urozria- kj — dzisiaj rano o godz. 9-tej termometr 
icony program wskazywał —16° R. — spowodowały za- 
od soboty d. 25 „ARR. P 5 > 

do piątku d. 31 marznięcie Wisły na znacznej przestrzeni. — 
b. m. włącznie: Według biuletynu, wydanego przez biurogre- 
jazda Dunaj gulacyi Wisły, stanęła Wisła w swym gór- 
cem przez Pie nym biegu na przestrzeni od Wielkich Dróg 
pońskie. w A. aż do mosta podgórskiego. Między mostem 
mie. Bracia ry- podgórskim a nowym Ill-ciu mostem Wisła 
walami (amer. jeszcze płynie, natomiast od III mostu aż 
pala, (film ka; do Płaszowa Wisła znowu stoi, — O stanie 
lerowy)- W my- Wisły poniżej Płaszawa dotąd nie nadeszły 
siej łapce (kom. relafye. 

Fałszywy alarm 
(humor). Nadto 
inne obrazy. Za- 
ślubiny w Żyw- 
cu przez sobo- 
żę i niedziele 
Początek w nie- 
dzialę od 2/4 — 
11. Codziennie 

od 4 = 107. 


Repertuar: 


Kazimierz Zajaczkowski 


Handel artykułów treści religijnej obrazów i ram 
Kraków, plac Maryacki L, 8. 


Nr. 26 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY” z 1 lutazo 1913, 


Z Teatru miejskiego. Komedya T. Kon- 
czyńskiego „Pani Bella“, którą teatr kra- 
kowski wystawia w sobotę 1 lutego, przyje- 
ta owacyjnie przez publiczność lwowską, 
; wchodzi bezpośrednio po premierze sobotniej 
w Krakowie, na repertuar teatru „Rozmaito- 
ści” w Warszawie. Cały szereg ról daje świe- 
tne pole do popisu artystom uaszej sceny. 
Próbami kieraje osobiście autor. 


„Wenecya“ w Krakowie przy moście pod- 
górskim. 

Emerytury. Inspektorat pocztowy konu- 
nikuje nam: 

Dnia 2. lutego br. wszystkim emerytom, 
wdowom i sierotom po funkcyonaryuszach 
rzydowych zostaną wypłacoee pobory pensyj- 
ne do rąk własuych w ich mieszkaniach 
przez organa pocztowe. daręczające zawsze 


O dzierżawę teatru. Krążą pogłoski, | pocztę listową (listonosze) w tym samym 


że „Związek polskich artystów dramatycz- 
nych“ ma wnieść dzisiaj do magistratu o. 
fert w sprawie dzierżawy teatra krakow- 
skiego. Oferta wykazuje, iż teatrem rządzić 
będą Grzej dyrektorowie „Związku“ na czele 
j< dyrektoreri Pawlikowskim. W razie zaś zy- 
isków. dochód rozdzielony zostanie między 
BE stowarzyszenia. Słychać, iż oferta 

„Związku“ ma wszelkie widoki powodze- 
i ia. 

Posiedzenie Izby handi. odbędzie się 
d. 4 lutego (wtorek) o g. 4-ej popol. w sali 
obrad Izby handlowej i przemysłowej. 

Wiolinistka Stefi Geyer, wystąpi dziś 
(d. GI. piatek) o godz wpół do 8 wiecz. 
w sałi Starego Teatru. Pozostałe hilety do 
nabycia w kasie Starego Teatra (ul. Jagiel- 
lońska). 

O muzyce programowej wygłosi w 
Tow. muzycznym odczyt prod. Dr Józet W. 
Reiss w poniedziałek d. 3 lutego. Względy 
popularyzacyi skłoniły Tow. Muz. do ustane- 
wienia możliwie niskich cen wstępn, w kwo- 
cie 40 hal. Wykłady odbywają się w sali 
prób Tow. Muz. (Plac Szczepański l. 1) a 
godz. 6 wiecz. Wyzładem prof. Reissa podej. 
muje Tow. Muz. przerwany na pewien czas 
cykl wykiadów z estetyki I historyi muzyki. 

Raut na dochód Tow. św. Wincentego 
a Paulo odbędzie się jatro w sobotę w botelu 
Saskim o godz. 9.tej wieczorem. Ukostyumo- 
wana grapa amatorska odśpiewa Szereg da- 
wnych pieśni, głównie 1831. Będą to śpiewy 
solowe, dueta i chóry ujęte w całości widu- 
wiska scenicznego. 

Niezwykłeni urozmaiceniem tegoż będzie 
kreacya młodziutkiej tancerki, amatorki, me- 
naet solowy, w kostyumie stylowym. 

O północy rozpoczną się tańce. 

Chcąc jak najszerszym sferom miasta 
i przyjezdnym gościom dać sposobność ko- 
rzystania z tego miłego i urozmaiconego 
wieczoru, komitet pań urządzający ten raut 
odstąpił od zwyczaju rozsyłania zaproszeń. 
Bilet uabyty przy wejściu za 10 Kor. daje 
prawo do korzystania z bufeta (karoty nie 
będzie) obficie zaopatrzonego przez dobro- 
czynne damy Towarzystwa św. Wincentego 
a Paalo. 

Zabawa kostyumowa „Gwiazdy“ 
odbędzie się w sobotę 1. lutego w Sokole. 
Zabawa ma powodzenie zapewnione. Komitet 
wyznaczył 7 nagród za oryginalne k 
mianowicie: 2 broszki, 1 pierścionek złoty, 1 
papierośnicę, 1 dewizę, Spinki rebrae oraz 
łańcuszek damski srebrny poałacany. Nagro- 
dy mieć będą odpowiednie napiay. Zaproszenia 
(na wyczerpaniu) wydaje komitet w lokalu 
al, Św. Jana 1. 2. II. p. Tańee prowadzić 
będzie p. Fr. Gorzałany. 

Stow. Drukarzy „Ognisko* urządza 
w sobotę d. 1 lutego Zabawę taneczną w sa- 
lach Stow. (Rynek gł. I. 12. HI p.) na do- 
chód Stow. zap. drukarzy krakow. Początek 
zabawy o godz. 3-tej wieczór. — Muzyka 
wojskowa. — Cena biletu Kor 1'50, fami- 
lijny (3 osoby) 3 Kor. 

Tow. weteranów wojskowych w Pod- 
górzu urządza zabawę taneczną z kotylio- 
nem d. l-go lutego © godz. 8 wiscz. w sali 


wne 


mniejwięcej czasie, w którym otrzymują zwy- 
czajnie swe listy. Ażeby umożliwić jak naj 
rychłejsza wypłaty tychże poborów pensyj- 
nych, uprasza się wszystkich emerytów, aby 
dnia 2. lutego br. i każdego drugiego dnia 
w miesiacu, oczekiwali w swem mieszkaniu 
na przyjście listonosza. 

Ponieważ wypłata poborów pensyjnych 
nie może być uskutecznioną w urzędzie, łecz 
musi być wypłacona w mieszkania emeryta, 
przeto koniecznem jest, aby każdy emeryt, 
który zwienił w ostatnich czasach mieszkanie, 
deniósł o tej zmianie urzędowi pocztowemu 
1. w Krakowie i departamentowi rachunko- 
wemu dyrekcyi skarbu we Lwowie. Przy do- 
uiesieniu o zmianie mieszkania trzeba podać 
tak nowa, jakoteż poprzednie mieszkanie. 

Samobójstwo ucznia. Wczoraj po po- 
łudniu rzucił się w zamiarze samobójczym 
pod pociąg pospieszny, zdążający z Krakowa 
do Lwowa, na torze między Podgórzem a 
Prokocimem uczeń VI. klasy gimnazyum w 
Podgórzu, Izydor Goldstein. Koła lokomoty- 
wy przecieły nieszczęśliwego na dwie części. 
Smierj nastąpiła natychmiast. — Na miejsce 
wypadku przybria komisya, złożona z pp. dr 
Piska i  nadkomisarza Krzyżanowskiego. 
Zwłoki przewieziono do kostnicy izraelickiej 
w Podgórzu. — Z listów, znalezionych przy 
samobójcy, wynika, iż przyczyną targnięcia 
się ma życie była zła nota z obyczajów w 
świadectwie za pierwsze półrocze. -- Denat 
pochodził ze Skawiny. 

Oprócz złej noty z prowadzenia się, zma- 
ry tragicznie uczeń miał jeszcze złą notę 
z łaciny, którą wykłada prot. Soboń. 

Wybuch pocisku. Wczoraj zgłosił się 
na Pogotowiu ratunkewem wieżniak z Cheł- 
ma pod Krakowem z 13-letnim swym synem 
Błażejem, który padł ofiarą nieszczęśliwego 
wypadku. Chłopak znalazł w polu po ćwi- 
czeniach artyleryjskich jakiś przedmiot. Chło- 
pak usiłował rozbić młotkiem przyniesiony 
przedmiot. Po silniejszem uderzeniu nastąpił 
wybuch, który poszarpał chłopcu pałce u le- 
wej ręki. Ofiarę nieoględnej zabawy opa- 
trzeno prowizorycznie i odesłano do szpitalś 
św. Łazarza. 

Z Teatru „Nowości“. Onegnajszy kon: 
kurs artystek i artystów kubaretowych o re 
klamowej formie protestu przeciwko poprze 
dniemu konkursowi, uznać należy za dobry 
i kasowy pomysł dyrekcyi teatru. Sala była 


Ostyuiny | zapełniona. Program wieczoru stanowiły pro- 


dukcye kabaretowe, które stale powinne wy- 
pełniać, poza operetką lub iarsą, program 
Teatrn „Nowości*, jeśli dyrekcya dba « 
prawdziwą i lekką rozrywkę dla publiczno- 
ści. Jeden dobry numer kabaretowy zastąpi 
z powodzeniem kilka varietowych. Wykonaw. 
ców onegdajszego wieczoru niepodobna oce- 
niać wynikami głosowania, w którem publi 
czność niewybredna posiadała znaczną prze 
wagę wskutek agitacyi wyborczej i „klaki“. 
Na plan pierwszy wybiła się p. Felice ze 
swemi dyskretnie 1 artystycznie interpreto 
wanemi piosenkami. Dobrą była p. Karbow: 
ska. U p. Borowskiej nieartystyczne giesty 
osłabiają najlepsze nieraz jej momenty 
śpiewne. A 

‘P. Bronowski dobrze „robił“ księcia. Zna. 


Poleca: figurki, krzyże, książki 
do nabożeństwa. Obrazy opra- 


bajecznie tanio. 


Przyjmuje obrazy do oprawy. 


tzny sukces odniósł wybitny kabarecista p. 
'Talajner, szkoda tylko, że utalentowany ar- 
tysta nie rozszerza swego repertuaru (jak 
wogóle ogół naszych kabarecistów) nowemi 
rzeczami. Wyrwicz ma już zbyt dobrze usta- 
lona opinię znakomitego odtwórcy typów, aby 
jeszcza o nim coś pisać. Dobrze bawili sta- 
rym swym repertuarem publiczność pp. Ka- 
den 1 Karbowski. 

iyrekcya komunikuje: J. Borowska żegna 
dziś krakowską publiczność, ostatnim wy- 
siępem, a zarazem benefisem. Wieczór zapo- 
miada się dobrze, program składa się z 12 
numerów kebaretowych, wykonawcami zaś 
keda: pp. Felice, Karbowska, Wyrwicz, Ka- 
lieiński, Talajner, Kaden, Bronowski, Kar- 
kowski, Senowski i Sydor. 

Otwarcie nowej piekarni: W domu 
wzy ul. Dłagiej l. 19 onegdaj odbyło się 
wobec licznego grona osób ze świata prze- 
mysłowego i mieszczańskiego poświęcenie no- 
wej, wzorowo urządzonej piekarni firmy 
Schmidt, znanej w Krakowie od lat kilku- 
dziesięciu. Właściciełką firmy, która dawniej 
mieściła się u wyłotu ul. Floryańskiej, a obe- 
čnie przeniesiona została do własnego domu 
przy ul. Dłagiej 1. 19, jest p. Ludwika 
Schmidtowa. Po nroczystości poświęcenia, go- 
cie oglądali nową piekarnię, urządzoną 
z uwzględnieniem wszelkich postepowych ule- 
pszeń. Sala, gdzie wyrabiane bywa pieczywo, 
wyłożona tatlami kafłowemi i oświetlona ele- 
ktrycznie, z olbrzymim piecem o specyałnem 
ogrzewaniu, z maszyną do dzielenia ciasta 
it. p. sprawiła na obecnych jaknajkorzy- 
stmiejsze wrażenie. Obok głównej hali pomie- 
©zczono obszerny magazyn na mąkę oraz 
chłodnię dla gotowego pieczywa. 

Dla robotników piekarskich przeznaczono 
specyalne pokoiki dla przebierania się oraz 
lazienkę. Każdy robotnik przychodzący do 
pracy musi przejść przez łazienkę, gdzie się 
kąpie. 
| Po zwiedzeniu lokalu zaproszeni goście 
udali się na ucztą do starego teatru. 
| Tow. św. Rafała zaprasza członków na 
nabożeństwo d. 2 lutego (uroczystość M. Bo- 
skiej gromnicznej) w kościele ks. Pijarów o 
|. 9 rano. Wieczorem zebranie w lokalu 
Low. 

Przegląd Sokoli, wydawany przez I. 
Okreg sokoli w Krakowie (Wolska 27) roz- 
począł numerem styczniowym V. rok istnie- 
nia. Numer styczniowy poświęcony został 
5o.tej rocznicy powstania styczniowego. Roz- 
pomiętywaniu znaczenia tego jubileuszu po- 
swięcony jest artykuł wstępny Dra Rowiń- 
bkiego i piękny wiersz „Ich śladem” p. E. 
Kubalskiego. Ze sier młodzieży akademickiej 
pochodzi artykuł „Niezmienne hasła”, 
a artykuł p. Wydlągi zajmuje się spwozda- 
uiem pułkownika szwajcarskiego, Erlacha, o 
A dra 4 1. 1863. Prenumerata roczna 
B kor. 

( Pożar. W sklepie A. Beck, przy ul. Kra- 
kowskiej l. 33 wczoraj wieczorem wybąchł 

ogień. Wydobywający się dym zauważył stra 
nik instytutu straży nocnej Fr. Kowalski i 
przy pomocy przechodniów zdołał ugasić. 0- 
gien. 

Bestyalski czyn. P. Sabina Ktel danio- 
Sła do policyi, iż właściciel piekarni przy ul. 
xrakowskiej 43 Schmeidler złapał małego 
pieska i rzucił go do rozpalonego pieca. Pios 
Jednak zdołał wyskoczyć z pieca. 

Kradzież. Aresztowano 27 l. St. Zabo- 
krzyckiego z Czech, który systematycznie 
okradał jeden z tutejszych sklepów galante- 
ryJnych. 


Telegramy „Nowin: : 


Oficyalne zawiadomienie 0 roz- 
poczęciu kroków wojennych. 


Konstantynopol. (T. B.K) Generaliszi- 
mus armii bułgarskiej jenerał Sawow wy- 
stosował do głównokomenderującego armii 
tureckiej jenerała M a c hm u da-Szetketa pa- 
szy do Kostantynopola następujący telegram: 

Dimotika 30 stycznia. 

Zawiadamiam Waszą Eksc. że 
rokowania w Londynie zostały 
zerwane i zgodnie z artykułem 
IV. protokołu o zawieszenie bro- 
ni, mam zaszczyt zawiadomić 
WiEksc., że kroki nieprzyjaciel- 
skie będą podjęte w cztery dni 
po tej notyfikacyi tj: w przysziy 
poniedziałek o g. 7 wiecz. 

Mabmud-Szefket pasza odpowiedział, że 
notyfikacyę przyjmuje do wiadomości. 

Zofia. (T. B. K.) „Mir“ wyraża zadowo- 
lenie z odmownej odpowiedzi Porty, ponie- 
waż w ten sposób Bułgarya odzyskuje całą 
wolność akcyl. 


Kieuchronny wybuch wojny 
rumuńsko-butgarskiej. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejszy „N. Wr: 
Tagblatt“ donosi, że Rumunia domaga 
się obecnie od Bułgaryi także Syli- 
stryi i niezadowa!nia się już samem 
zniesieniem fortów. Wojna zatem 


między Rumunią a Bułgaryą jest pra- 


wie nieuchronna. Opinia publiczna w Ru- 


munii domaga się podjęcia natychmiastowych 


kroków wojennych przeciw Bułgaryi. 


Bułgarya nie zgadza się na 
podział Adryanopola. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse“ do” 
nosi z Berlina, że tamtejsze stery dyploma” 
tyczne przekonare są, iż rzad bułgarski zde” 
cydowany jest podjąć walkę przeciw Turcyi 
i przeprowadzić ją z całym naciskiem. U- 
padek Adryanopola jest kwestyą kilku 
dni a pozycye obronne Bułgarów pod Cza- 
taldżą, zaopatrzone w ciężką artyleryę, są 
nie do zdobycia. 

Bułgarya odrzuca propozycyę Tarcyi codo 
podziału Adryanopola na 2 części, bułgar- 
ską i turecką. Granica ma biedz brzegiem 
Maricy i Tundży. W tea sposob Bułgaryi 
dostałyby się same tylko przedmieścia, pod- 
czas gdy właściwy Adryanopol pozostałby w 
ręku Tarcyi. 


Możliwość nowej konferencyi po- 

kojowej. 

Wiedeń. (Tel. wł.). „N. Wr. Tagblatt“ 
donosi z Londynu, że propozycye Turcyi co 
do przyszłej granicy z Bułgaryą, mającej 
biedz wzdłuż Maricy, zrobiła ma wielkich 
mocarstwach dobre wrażenie. Wielkie 
mocarstwa nie wierzą w wybach 
ponownej wojny. Prawdopodobnie 
odbędzie się ponowna konferencya 
pokojowa. Dr Danew oświadczył, że Bał- 
garya, przez poszanowanie dla mocarstw bę- 
dzie jeszcze 48 godzin czekała z 
rozpoczęciem kroków wojennych, licząc od 
g. 7 wiecz. w poniedziałek. 


Zdenerwowany sultan. 
Petersburg. (Tel. wł.) „Nowoje Wremia* 
donosi z Konstantynopola, ż6 sułtan jest 
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zdenerwowany faktem, iż statki wojenne mo- 
carstw odbywają nad Bosforem Ćwiczenta 
taż pod oknami jego pałacn. Na żądanie sat- 
tana zaniechano nadal tych ćwiczeń. 


EEEE EEE SEREK CEETZAWE KF e Rim E STiZÓy tw IĘJRĘ_ TRE EEEE OT 
Zwołanie seimu galicyskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Seju galicyjski zwo- 
łany będzie na dzień 22 lutego. Sejmowa 
komisya reformy wwyhorczej zbiorze się we 
Lwowie dnia 14 Intego. Terminy powyższe 
ustalone zostały ną wczorajszej konierencji 
przywódców sejmowych stronnictw, która się 
odbyła u hr. Stiirgkha. Donosi o tem dzisiej- 
sza „Die Zeit“. 


Upadek małego planu finan- 


sowego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Er. Presse* wró- 
ży upadek planowi tinansowemn ministra 
Zaleskiego. Parlament nie uchwali aż do 
15 lutego planu finansowego, a zwłaszcza 
nie uchwali obowiązkowego przeglądu Ksiąg 
handlowych, które jest wielce niepopular- 
nem w całem świecie handlowym i przemy- 
słowym. 


Po uchwaleniu votum nieufności 
nanolerzowi. 


wicekanclerz Rzeszy i były wiceprezydent 


się od głosowania nad wnioskiem o votum 
nieufności dla Bethmauna-Hollwega. Wynika 
z tego, że hr. Posadowsky jes* przeciw ni- 
kiem ustawy o wywłaszczeniu. 


Nowi posiowie sejmowi. 


licyi wybory uzepełniające do sejmu krajo- 
wego z kuryi wiełkiej własności okręgów 
Kamicnka Strumiłowa, Turka i Jaworów. 


Kochanowski. 


Odrzucenie Home-ru!u. 

Londyn. (T. B. Kẹ) Izba wyższa odrzu- 
cHa 326 głosmui przeciw 69 bil homerule. 
Głosowanie odbyło się po północy. Rezultat 
ani chwiłi nie by} watpliwy, lecz nie wywo- 
łał wzburzenia, ponieważ wiedziano, że roz- 
strzygnięcie żo losie bilu nie jest przez to 
zadecydowane. 


| aa ÓGEC KE Ff i ak = ca deh 

Samobójstwo. Ze Stanisławowa dono- 
szą: Wystrzałem z dubeltówki odebrał sobie 
życie maszynista kolejowy I. Tepper. Powo- 
dem samobójstwa był roztrój nerwowy, który 
spowodowało śledztwo sądowe, wyłoczone 
Tepperowi z powodu wykojełenia się pocią- 
gu. Samobójca osierocił 5 dzieci. 

We fraku — po prośbie. Ze Lwowa 
donoszą: Do urzędnika pocztowego p. Oska- 
ra Wopaterniego (ul. Zdrowie 9) przyszedł 
wczoraj jakiś młody człowiek ubrany we 
frak, przedstawił sie jako Łomnicki i progi 
o zapomogę. Miał przy sebie bilety różnych 
osób. Dziadam we fraku zajęła się policya. 
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NADESŁANE. 


Adwokat 
Dr. Bertold Rappaport 


otworzył kancelaryę w Krakowie 
przy ul. Brackiej I. 6 I p. 


Wiedęński Bank Związkowy. non w maronie (Rynek ot W inia +- 


Kapitał akcyjny 130 milionów Kor.$ 
Fundusze rezerwowe 41 milionów K. 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na 


KSIĄŻECZKI WKLADKOWE : 


Z 


hd 
4 


„. Zalatwia wszelkie tranzakcye bankowe .'. % Wypłaca większe kwoty bəz poprzedniego wypowiedzenia. 


Pogoda 


w Krakowie. 


(Z krakow. oserw.) 
Dn. 30 stycznia 


termometer do 
szedł gd 14:6 da 
1i'8 ©, barometu 


powoli opadał, 


sakha s Dn. 31. stycznia 
Berlin. (Tel. wł.). Wielkie wrażenie wywo- ozodz. T-aj zrani 


łał fakt, że poseł hr. Posadowsky, były stan berometra 


Eri mm. 


gabinetn pruskiego, wczoraj wstrzy mał stantezmometru 


iate 
półnuc.-wschodni 


Prognoza: 
Dziś: 
pogoda 


Wczoraj odbywały się we wschodniej Ca- MESES 


Zakopans 


Telegram Kraj 


Wybrani zostali: w Kamionce Struwiło. Związku Toryst.! 
wej St. Henryk hr. Badeni, w furce Teo Ciopłsta najwyż 
dor Rożankowski a w Jaworowie lwan sza 0. taj 
niższa S'2 ©. Cig 
nienie powietrze 
639mm Kieranok 


a» U. maj. 


wiatru: 
poiadniowo- 
zachodni. 
Stan śniegu: 
suchy, sypki, 
warstwa 25 — 30 
cin. wysoka, 


Z kraju. 


Prusacy w Zagłębiu” krakowskiem. 
Z Chrzanowa donoszą: W wstatnich dniach 
zaniepokojoną została opinia. publiczna wia- 
womością, że ogromne tereliy pod Chrzano- 
wem, obejmujące kilka wsi okołicznych, ma- 
ją przejść w najbliższej przyszłości w ręce 
pruskie, O tereny te, będące dotychczas w 
rękach polskich, pertraktuwje za pośredni- 
ctwem jednego z banków lyrakowskich pru- 
skie Towarzystwo przemysłowe „Gieschego 
Spadkobiercy* z Wrocławia. Znany w tych 
stronach przedstawiciel tego wrogiego pol- 
skości Tpwarzystwa, jp. Lushnhof, odbywa z 
pruskimi agentami objazdy po okolicy, gdzie 
z mapami w rękach wdmierzają pola i lasy, 


11 które mają wtać się własnością pruską. Z te- 
IZBY go też powądu istnieje wśród ludności miej- 
Iendlowa-srza, =cewej żywe: oburzenie, zwłaszcza, że pośre- 


dnikiem w tej smntriej sprawie jest jeden 
= dnia wyjścią 2 DADKÓW krakawskich, który chyba winien 
niefezego Nru USzanować interes polski w chwili zastoso- 
Eg. 19 w poł. wania ustawy wywłaszczeniowej w zeborze 
7 pruskim. Wsporeniane Towarzystwo jest już 
właściciem znacznych obszarów w Zagłębiu 


w Krakowie 


Waluły 


Ob pisya  Krasowskiem. Jeg'o własnością są między in- 
zinea 25550  Memi Kąty pod Cluvzanowem, skąd usunięto 
ają 25650 ze wszystkich waźniejszych posad Polaków, 
twasa zastępując ich Prusakami. Dzięki temu To- 
wog tirs  WarZystwu, tuż pod samym Krakowem po- 


malaja 16330 


Last pair 


wstała kolonia pruska, mająca nawet swoją 
szkółkę niemiecką. Gdyby nowe tereny pod 
slasa 83590 Samym niemal Krakowem miały się stać zno- 
lądu, 9340 wu dalszym nabytkiem pruskim, byłoby to 
tato para głnią PO ACZONE Z uadzwyczaj znacznym uszczerb- 


peo 110 kiem waszego narodowego stanu posiadania. 
sdują 1939 Z Wadowic. (Fałalizm w- rodzinie. — 
Bosy agnogakisj Upadei śmiertelny. — Kradzież. — Morder- 
płacą 4 skeu). Na obywatelu tutejszym p. Gliicksmanie, 


iądzio AP"  cieszycym się sympatyą ogółu, zaciążyło w 
Lieżącym roku jakieś zawistne fatum, bo oto 
przed 3 tygodniami nmarł mu syn żonaty w 
bielsku. Przed dwoma tygodniami umarła 
mu córka w Ofomuficu wydana, Przed 10 
duiami spuliio się cała domostwo Synowi w 
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Że „Wspomnień $. p. Alfreda Szczepań- 
skiego (2 reRopisu). 

Długośmy wspominali następujące: 

— Panie profos, wojna! My górą! Napo- 
lcon Rosyi wojnę wypowiedział... 

-— O ne, to ne możu byt... 

— Ale z pewnością, a za dwa tygodnie 
powstanie w Galicyi, może pana powieszą... 

— To sem ne smi byt!.. 

Okrutnie się przestraszył, a prawdziwy go 
ogarnia: smutek, gdy kogo z naszych wy- 
puszczono, bo tracił zarobek. 

W więzieniu w Ołomuńcu. 


Do Ołomuńca wieziono mnie w kajda- 
mach pod strażą czterech Żołnierzy. Po co 
takie „zbytki* to już tylko mądre austrya- 
ckie rządy wiedzą. W Boguminie (Oderber 
gu) w restauracyi te kajdany robiły sensa- 
cyę: co tozazbrodniarze ci Polacy! 

W Ołomuńcu zastałem już naszych dużo: 
Janko, Mieczysław Pawlikowski, Fortunat 
Stadnicki, Stan. hr. Tarnowski, Bernard Ha- 
łicki, Tadeusz Romanowicz, Jan Ma'kow- 
ski — zdaje mi się piętnastu. Byli rów- 


do +42). 

Qtesty: mierne, 
Chęć kup.: mier- 
na. Usposobienio: 
epok — Pogoda: 
Zimno. 
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Odwieziono go do szpitala w Krakowie. 

W nieskończonym budynku p. Marka o- 
suszał mieszkanie na I piętrze robotnik Ko- 
zik. Schodząc dnia 20 bm. z piętra po scho- 
dach nie zaopatrzonych baryerą, spadł i za- 
bił się na miejscu, osierocił żonę i 3 dro- 
bnych dzieci. 

Kradzieże drobiu są u nas na porządku 
dziennym. Jedną taką szajkę złodziejską 
przyłapała policya tutejsza . in flagranii — 
gdy zdobycz swoją: 4 indyki, 5 kar i 2 ko- 
guty poduszone już, skubali i jednego indy- 
ka piekli. Libacyi przeszkodziła nadeszła po- 
licya, która całą szajkę złodziejską z jej 
przywódcą Sitarzem przyaresztowała i do 
sądu odstawiła. 

W piątek 12 stycznis b. r. karczmarz w 
Tłuczani Wincenty Bednarz z pomocą nie- 
jakiego Pamuły zabił w sprzeczce gospoda- 
rza, a trupa ukryto, ŹZandarmerya winowaj- 
ców uwięziła. 

Dorożkarze wadowiecy zarabiają nie 
źle, ale niestety oszczędności swoje składają 
w ręce restauratora p. Ebla, który podejmuje 
ich zato gościnnie w swoim lokalu. Szkapi- 
ny dorożkarskie muszą jednak marznąć przed 
gospodą, chyba, że zlitują się nad niemi prze- 
chodnie i dla rozgrzania zwierząt przejadą 
się po mieście jak to onegdaj uczyniło kilku 
robotników. Spotkała ich jednak niewdzię- 
czność ze strony dorożkarza, który zaskarżył 
ich o kradzież konia. Sąd pozwanych uwol- 
nił, a natomiast skazał dorożkarza na grzy- 
wnę 4 kor. za pozostawienie konia bez do- 
zora. Nie poskutkowało to jednak, bo szka- 
KE znowu marznie przed restauracyą pana 

a. 

Z Żywca pisze nasz korespondent: Na 
walne zebranie T. S. L. przybyło tylko 21 
osób. Sprawozdanie nie wiele wykazało pra- 
cy w r. 1912. Na swe usprawiedliwienie po- 
dał Zarząd — słowo „niestety“. Nad spra- 
wozdaniem wywiazała się dyskusya, którą 
rozpoczął p. Łopatka; odpowiadali prof. Fela 
i ks. Sadowski. Do nowego zarządu weszli 
pp.: prezes prof. Kadwański, zast. dyr. Sewe- 
ryn, Sekr. p, Ziemba, zast. Sewerynówna, 
skarbn. prof. Bauer, zast. prof. Fela, Biliń- 
ski, Horubska, Jenke, Szczepański i Widiarz 
Do komisyi szkontrnjącej prof. Gizowski, p 


nież Węgrzy: Almassy, Benitzky, Niedetzky, 
Zambelli coś 18-tu, dwie ostatnie grapy re- 
wolucyjne. Almassy, magnat, sprowadził so- 
bie (t; j. wyrobił pozwolenie) całą bibłiote- 
kę, dwie szafy. Pozwolono chodzić we wła- 
snych ubraniach, a stołować się albo od pro- 
fosa, albo z miasta, albo prowadzić swój me- 
naż, ten zaś wspólnie z oficerami za zbro- 
dnie skazanemi, a trzymanemi w innym, są- 
siednim oddziale twierdzy. 'le ulgi zaprowa- 
dził Schmerling, bo już nareszcie i w 
Austryi zaczęto robić różnice między zbro- 
dniarzami polityczaemi a pospolitemi. Go- 
lono jednak więźniów, nazywanych Kerker- 
straefling i strzyżono. Ja nosiłem pełny 
zarost i nie pczwoliłem się ogolić. Wytoczo- 
no straszną sprawę o ten bunt. Żeszli się 
pułkownik, major, kapitan, oficer, dwóch le- 
karzy wojskowych. Wołają mnie i takie było 
przesłuchanie: 

— Czy pan pozwolisz się ogolić? 

— I owszem, jak panowie chcecie. 

— Wszakże profos doniósi, że pan się o- 
pierasz ?.,. 

— Q nie, ja tylko mówię, że nie znoszę 
golenia, działa mi to tak na nerwy, że do- 
staję konwnulsyj, więc jeżeli panowie ka- 
żecie mnie golić to na waszą odpowiedzial- 
ność, bo mogę umrzeć pod brzytwą... 

Zrobili głupia minę, nastąpiła narada z le- 
karzami. Na razie aż do wyroku kazano 
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Łopatka i dr Oknija. Na wniosek p. Bona- 
tki walne zgromadzenie porzczyjo rag wra- 
szcie wynająć lokal własny, którego brak 
dawno T. S. L. odczuwało. 

W nanczycielskiem „Ogniska“ na walnam 
zebranie wybrano prezesem p. Milewskiego, 
energicznego członka tagoż towarzystwa. 

W sąsiedniej gminie znakomicie prosperu- 
je nowo założona „Rasa Raiffeisena". W r. 
z. miała ta „kasa“ 400.000 K. obrotu a 1400 
K. czystego zysku. Zasługa w tem pres. p: ut. 
Koczara, jednego z dzielnych obywateli po. 
wiatu żywieckiego. 

Udział Galicyi w Wystawie ki ow- 
skiej, omawiany był na posiedzeniu galicyj: 
skiego Komitetu tej Wystawy pod przewnd, 
Marszałka krajowego. Po wpwodach p. Dra 
Łobaczewskiego — uchwalił komitet nie 
brać oficyalnego udziału w Wystawie kijows 
skiej, za względu na orólna położenie fin 


ri 


sowe i gospodarcze naszego kraju — wez”eł 
natomiast Krajowy Zwiazek zdrojowisk © ©. 
zdrowisk i Związek turystyczny, ażeby wsvól- 


nie nrządziłi w Kijowie Wystawę turystycz- 
no-zdrojową, połączoną z Wystawa przemysie 
domowego ewentualnie ze sztuką, 


Ujęcie włamywacza. Z Opawy pisza 
nasz korespondent (ass): Na telefoniczne ži- 
wiadomienie tniejszej policyi przez wie-oń- 
ską, że włamywacz Franciszek Sablik, posz”- 
kiwany przez policyę różnych miast wvie- 
chał do Opawy, poczyniono odpowiednie 2%- 
rządzenia, aby godnie przyjąć oczekiwanego 
gościa. Mimo jednak energicznych poszuki- 
wań przez całą noe njęto Sablika dop'era 
następnego dnia w jednym z domów 27 
zdnych obok koszar wojskowych w śŚróćmie 
ściu, gdzie po nocnej pracy odpoczyw:! » 
łóżku — w nocy bowiem dokonał dwóc! 
włamań na jednej ulicy. Przy aresztowana 
włamywaczu znaleziono skradzione przed. 
mioty, różne przyrządy do włamania i nabi- 
ty rewolwer, którego jednak nie mógł uć 
w krytycznej dla niego chwili aresztowanie 

Sablik wydalony z Aastryi mieszko} w 
Wiedniu, skąd z towarzyszami urządzał ze: 
ste wycieczki rabunkowe. Podobno zorgani- 
zował on również bandę wiamywaczy w 
Galicyi. 


~ milk a A ~ - AAU) 
mi iść do celi. Podobno szły mądre rełacyt 
do Wiednia, ale mi dali już pokój. 

Tylko zachowali złość do mnie, któią 
zresztą sam podsycałem, więc na końcu z% 
stę na mnie wywarli. 

Komenda, korpus oficerski wówczas w :)lo-' 
mucu — byli to ludzie na modłę jeszcze 
dawaą policyjno-biarokratyczną, % ochatą 
byli narzędziami nienawiści i prześladowań. 
W tej mierze armia austryacka uległa re- 
formie na lepsze po klęskach, daleko wie- 
kszej niżadministracya cywilna, któ- 
ra ciągle jeszcze dyszy dachem staroaust' y: 
ckim policyjnym, centralistycznym, germs- 
nizatorskim, serwilistycznym, a równocze: vis 
pychą wyższości niemieckiej. Jest to jedu 
z ważnych przyczyn, że żaden inny Systeln 
rządowy nie demoralizuje tak społeczeństwa 
polskiego jak anstryacki. Nasi nawet polscy 
urzędnicy zbyt często zostają owładnięci du~ 
chem, a raczej brakiem ducha biarokracyi 
austryackiej. 

Siedzieliśmy w kamazatach podziemnych, okna 

zakratowane wychodziły na fosę i wały twier- 
dzy, a przed oknami warty z nabitemi ka- 
rabinami. Byli te także deutschmeistry, 
którzy z początku pluli na nas przez sia- 
tkę w oknach. Zwolna jednak „obiaskawili: 
śmy“ i te „dzikie besty“ — zwłaszcza wy- 
suwając im przez siatkę cygara i kwargla 
ołomunieckie. (C. d. n.) 


Najlepszesą  Hygieniczne! 


Warszawskie 


\iydia 


Przetłuszczone! 


Sporządzonewediug 

nowoczesnych wy- 

magań nauki o hy- 

gienie i pie!ęgnowa- 
niu skóry. 


wszędzie do nabycia, 
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© tapicerska 
jest przed zakupnem prze- 
ul. Gertrudy ł. 5. niedaleko poczty. 
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FRANCISZKA KARLIŃSKIEGO | r a ao A A CA 
i marakeh prodarków, neck 
A i rzenie mezo głównego ksta- 
Program od wtorku 28 do czwartku 31 l logu z 4000 rycin, który 


znajduje się obecnie przy ul. 
stycznia 1913. WUNENEWWW na żądanie wysyłam kaž- 
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I Zacisze Í. 10. 
| dema darmo i opłatnie. 


a r c. ik. nadworuy dostawca 
i OGŁOSZENIA: 
dont EE Brar Nr. 2483 


Zegarek nikłowr K 4.20, 
czarny stalowy zegarek re- 


JAN KONRAD ca M (m) m OD ROQDBOG mentear k 6.50 prawdzi- 
| 


1. Tygodnik Pathógo. — 2. Sen zakocha- | 
nych (komiczne.) — 3. Za kulisami (dra- 4 
mat Nordisk) — 4 Święto niebios w Anam K 
(pouczające). — 5. Nr. 75 i 76 (komedya § 
Nordisk) — 6. ? ? —- 7. Wiosna życia 
(dramat Patbego kolorowany), 


Floberty 
doskonale ostrzelano w naj- 
lepszej jakości dostarcza 


. wy srebrny zegarek K 8.40, 

Oy A l Hean roke „w 
$ dzik o głosie dzwonu wie- 

żowego R 1.30, dobre skrzy- 

: oe po A 5.80, harmonie R 


p 
T, 9, = > r z p tk 5. aj M R = 
Ez Kraków, ulica Jagiellońska |. 7. | se reie Zamiana a- 
| 


z Grzewa orzechowego. 7 AP ye e pienię- 
wyciągaczem naboi i ber- N xe `. S dzy! Wysylka uskniecznia 
piecznikiem. około 60 om. Przyjmuje prenumeratę na 78 zaliczką aibo za pr 
wszystkie dzienniki krajowe 3 przednie nadesłaniom na- 
zl 
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dłagi. 6 iub 9 mm. kaliber i 


doskonale obstrzełane | Ń 15760. Tańsze floterty | g 


| 
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i > ie — także z do- Jeżytaści. 45 
najlepszej jakości, do- z nierachomą lufą K 10:60. i zagraniczne akżc Z 


A do d Og 3 UBWEWOUBEN 
stawą do domu. Ogłoszenia ZZS 
ć Paa |oGOG664 
do wszystkich dzienników. ZAZARAŁ 
Sprzedaż numerów pojedyn- | g 
czych. — Wielki wybór wi- CZĘM 
dokówek. Przybory do pisa- 
gimnazyainy poszukuje le- 
kcyi. Zgłoszenia pod A-4 


nia. 
poste restante Kraków za 
okazaniem kwita iuserato- 
wega. 
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X starcza po najtańszych | Prosze zażądać mój bo- 
fabrycznych cenach gato ilustrowany główny 
katalog, zawierający Baj- 
większy wybór wszelkich ro- 
dzai broni i przyborów do 
myśliwstwa. Takowy wysy» 
ła się każdemu darmo i o0- 
płatnie. Bez ryzyka! Za- 
miana dozwolona lub 
teżzwrotpieniędzy. Wy- 
syłka za pobraniem lub po- 
przedniem nadesłaniem na- | X 
leżytości. 63 | 


z 


c. f k. dostawca dworu 


JANKONRAD 
Brüx Nr. 2475 (Czechy). 
Duheltówke Lancaster z stałowemi srebrem inkrustowa- 
wanemi lufetami K 46,—62, — 67.50, — 73 — 7450 
1 wyżej. Dubeltówka Hammerles nowy model, potrójny 
zubiek Greenera z zabezpieczeniem K 115. Większy wy- 
hór strzelb do polowania i rewolwerów znajduje cię w mo- 
im katalogu głównym, zawierającym 4000 iłnstracyi, któ- 
ty każdemu wysyłam na żądanie darmo iopłatnie. 46 


GRUDZIŃSKI. i T. BERGER 


Kraków, ulica Szewska 1. 22. — Telefon 305. 
k = ) Patkófon jest najdoskonalszym instramentem doby współ” 


Na listy bez dołączonej marki na 
odpowiedź nie odpowiada się. 
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czešnej. Zadawala najwybredniejsze wymaga- 
nia artystyczne.. Jest najlepszym przyjacielem rodziny í naj- | 
milszą atrakcyą zebrań towarzyskich. Gra niezmordowanie 
i bez przerwy % tańca. -W najzapadlejsze zakątki kraju 
wnosi świeży kc wysokiej a k. mu dostępnej kul- § 
tury i w obrębie ogniska domowego pozwala cieszyć się 
rozrywkami, dostępnemi dotąd tylko dla mieszkańców stolic. 


do roznoszenia gazet 
za stalą miesięczną płacą poszukuje 
Biuro dzienników i ogloszenień 


| MARYANA HUPCZYCA| 


Kraków, Jagiellońska 7. 


Pathćfon z tnbą lub bez tuby, gra bez zmiany 
igły szałirem. Płyty nie niszczą się i grają zaw- 
sze Czysto, —— Z 


| Co miesiąc nowości. — Katalogi darmo i opłatnie. 


| SERYA OPEROWA: CARMEN — TRUBADUR — FAVO 
RITA — RIGOLETTO — GALATEA. 
Nowe zdjęcia ŚLEZAKA na płytach 35 cm. 76 
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nikania myśli naszych bliźnich; to też Jania | on, najniespodziewaniej w świecie, został 
Desborough, siedząc pod tę porę przy komin- | dziedzicem ogromnej fortuny. 
ku swego buduaru w Anglii, uśmiechała się — Tak, to bardzo przyjemnie, że będzie- 
słodko. my tacy bardzo, bardzo bogaci — odparia 
Była to śliczna, ciemnowłosa dziewczyna, | Jania, — ale widzisz, ja sama mam dużo pie- 
o łagodnych, brunatnych oczach i rozkoesz- | niędzy i zaręczyłam się z Robertem dlatego, 
nych łoczkach, oeieniających jej białe czoło. | że mi się bardziej podobał, niż ktokolwiek 
Otulona w miękki, jedwabny sziatroczek, wy- | inny. Jest w nim coś, coś odrębnego. 
ciągała drobue rączki do gasnących węgli, | Popatrzyła na ogień, uśmiechając się ma: 
sięgając raz po raz do stojącego obok na | rzące. 
stoliczku pudełka z czekoładkami. — Wiesz co, Olu — ciągnęła dalej — 
Prócz tego pudełka na stoliczku mieściły | chciałabym, żeby już wrócił Tęskno mi za 
się jeszcze przybory do pisania, arkusik li-| nim... 
liowego papieru, nawpół zabazyrany dużem,) — Bo też do czego to podobne, żeby 
niewyraźnem pismem, a prócz tego jedyny | gdzieś gonił wiatr po świecie — przerwała 
list, jaki od Roberta Waringa po jego przy- | Oliwia. Mój mąż nigdyby... 
byciu na farmę otrzymała. — Ach, twój mąż! — I tu Jania wzru- 
Chciała właśnie nmoczyć pióro i wrócić | szyła ramionami. — 'Twój mąż nie ma ta- 
do zaczętej korespoudeucyi, gdy drzwi otwo- | kiej wyobraźni, ani takiej inteligencyi, jak 
rzyły się pocicha i weszła jej siostra Oliwia | Robert. Pomyśleć, że on nawet na jakiejś 
Deuvers, zamężna zaledwie od kilku miesie- | zabitej deskami burskiej farmie znalazł coś, 
j cy i bardzo do Jani zarówno z powierzcho- | z czego możnaby ułożyć cały romans... Czy- 
przeczuwała, co ją czeka? I z tem pytaniem | wności, jak z temperamentu podobna. tałam ci przecież ten jego list, w którym 
w duszy nusnął wreszcie i nie Jania Desbo- — Jak te ślicznie — rzekła, siadając i| tak poetycznie opistje mi ową młodziutkę 
rough mu się śniła, lecz jego Suiamitka, | sięgając po czekoladkę — jak to ślicznie, że | Burkę i jej starego męża. 
wskróś złocistych zbóż ku niemu idąca. Tebon zostanie takim bogatym. Miałaś je-| — Tak, m ale mniejsza o to — 
a ENEE nak rozum, żeś się Z nim zaręczyła. odparła starsza SIOSiWa. — Główna rzecz w 
ROZDZIAŁ XUI. Słowa pani Deuvers odnosiły się do wy- | tem, żeby wrócił jaknajprędzej, co zapewne 
Szczęściem dla nas wszystkich śmiertelni- | padku kolejowego, w którym zginął stryj | uczyni, skoro się dowie, co się stało -i żeby: 


ków, źe nie posiadamy -dotąd tajemnicy prze-|i brat stryjeczny Waringa, wskutek czego ! ście się pobrali. (C. dn). 


ALICYL LELAUDYFASKEW 
SULAMITKA. 
6 POWIEŚĆ. 

Przekład z angielskiego H. J. 
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Niemówił jej wszak nigdy o miłości. Była dla 
niego piekna, kobiety, niczem więcej. Kochał 
Janie Desborough i jej wiernym pragnął zo- 
stać. Powtarzał to sobie po sto razy, podczas, 
gdy ciężki furgon toczył się zwolna, a ka- 
iryjscy chłopcy biegli obok, trzaskając z ba- 
tów — ale pomimo to nie mógł wygnać 
z pamięci obrazu samotnej kobiety stojacej 
na werandzie. 

W uszach dźwięczał mu jej głos, dziwną 
trwogą. i naleganiem wezbrany. 

— Pan wrócisz?  Przysięgnij mi że wró- 
cisz! 

Dlaczego żądała tej przysięgi? Czyżby 


, 
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Wyszedł z drużu najszsZei- 
niejszy, a z pewnością jeden 
z najlepszych 


Podręcznik 
Medytacyjny 
Rozmyślania 


wyjete z dzieł Sw Aifonsa 
Maryi Liguorego, 
ałożone przez O. Jakóba 
HMaryę Cristiai'ego, Redem- 
ptoryste. 
Frzetłómaczył z włoskiego 
Ks. Juiian Raczkowski. 
6 tomów oprawnych, zam- 
kniętydh w futerale płó- 
ciennym 
Cena K. 2250, 
a z pizesyłka o 1 korone 
więcej do nabycia 


w Księgarni katolickiej 
ira Wiadysława Miłkewskiogo 
w Krakowie 
9, plac Maryacki, telefon 
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Miesięcznie 200-500 X, 


może zarobić każda osoba 
bez różnicy płci i wyzna- 
nia. [acz nieposzlakowanej 
przeszłości, w każdej miej- 
scowości Galicyi, Bakowiny 
i Słąska austr., z wyjątkiem 
miast Krakowa, Podgócza 
i Lwowa. Zgło zenia 
Dom Handlowy, itraków, 
Zielona 19, Oddział II. p 


|Wyborny miód 
deserowy kuracyjny, lip- 
oowy rarytas miodobo- 
rów, z własnej pasieki 
5 kg. puszka K 750. 
Miód patoka 5kg. K 7*— 
Wyboray miód stołowy 
do picia 4!/, litr. gąsio- 
rek K 630. Wysyła za 
zaliczkę J. M. Farba 
Podhajce 34. 105 


? W OLLA ý 


Jast dowodnie na àjlepsza ' 
hygieniczną specyalnaścią 


> 2 letnia gwarancyś: 
ý ~ Wszędzie donabis A 
Cenniki darmo, 


wysyła „BŁLA” 


Pealer= t 40 f 


A elrasso57_ he © 


OLTA GUMMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia wo wszystkich 
aptekach i a drog. 
Cena eea a OREKO 6i 8 kor. 


U 
K550% 
garnitur na umywalnie 
lanpy stołowe od K 1:80, 
wiszące od K 6 —, ser- 
wisy stołowe od K 4 
g*rnitury kucheane od K 
9: „garnitury do herba- 
ty i kawy od koron 6'— 
w składzie porcelany szkła 
iiamp —— firmy 


STASRAWA i TUREK. 


Kraków, Karmelicka 8. 
Skład herbat. Noże, łyżki, 
widelce, srebrne Christofla, 
alpakowe i aluminiowe. 


Kroju 
1 szycia sukien dawskich 
wynrzam najdokładniej w 
krótkim czasie uawet Panie 
zupałnie z szzoiem mie ebe- 
znane. Warnnki przystępne 
Wpisy w szkole kroju i 

szycia. 160 


Józefina 
ul. Długa 17. L p. 


NWUUNESWYW | LAA KKA d_ 


SĄ i pp aaa "Ludwik Szczepański. Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie. 


m OO DD OEI 


Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze, 


$ halerzy kosztuje książ: 
jj ka starszej położny II. 


| zkrólewskiego zakładu 
| połażniczego, która po- 
daje w jaki sposób mo- 
żecie waszą żonę zg- 
À bezpieczyć od nadmier- 
| nej ilości potomstwa. 
Skutek zuywarantowa- 

H ny. Dziesięć tysięcy po- 
"© dziękowańn wpłynęło. 
|] 90 b. w austr. markach 

pocztowych. 


do panl A. KAUPA 


= BERLINS. W.295 
JĄ, Lindenstr. 51. 


Czerwoność 
nosa 99 
Oszpecenia 
ry, piegi, 
TySZOZE, 03t, 
Í 5a, ZACZET- 
©) wieniona i 
= popryskana 
skóra, jak i 
W wszelkio o- 
szpecenia 
cery usuwa zaros, jedynie 
i wyłącznie w dziesiątek lat 
wypróbowana i przez pier- 
wszorzędne powagi świe- 
tnie zsopiniowana i jako 
nieszkodliwa przez władze 
badana Dr. A. Rixa Pa- 
sta Pompadour. Próbna 
puszka 1 K., duża puszka 
K. 8-. Kosmetyczne Dr. 
A. Rixa  Laboratoryam. 
Wiedeń IX, Beryyass Nr. 
17/H. Składy w Krakowie: 
Apteka Wiszniewskiego, 
Floryańska 15, Perfumerya 
Reima i Spółki Rynek 37. 


BACZNOŚC! 
5 kilo pomarańczy malino- 
wych K 3'90,— 5 kg. kar- 
czochów K 6:40, — 5 kilo 
karafiełów K 8*—, 5 kilo 
mieszanki wszystkich trzech 
gatunków K 450 opłatnie 
za zaliczka. Giov. Span- 
ghero, Tryest. 145 


URZĘDNIK 


poważnej itnsytucpi finan- 
sowej w Krakowie poszu- 
kuje ubocznego zajęcia ja- 
ko samodzielny buchałter 
podejmie się również re- 
wizyi ksiąg lab rachun- 
ków. Zgłoszenia do biura 
dzienników Hupczyca Kra- 

ków, ul. Jagiellońska 7. 


ló Poselska 18 


Na wycieczki i zabawy po- 
leca fabryka wyrobów cu- 
kierniczych 29 


Romualda Pieczarki 
Ciastka codzień Świeże, 
PomaQki, czekoladkie. 
Karmelki nadziewan 
a Herbatłniki. 
THH HHHH 
Zegary wszyst- 
kich rodzajów 
dokładnie repasowana i wy- 
regulowane z 3 letnią pi- 
semną poręka wysyła po 


najsańszvch cenach 
Pierwsza EON zerarów 


JAN RKROURAD 
c.ik. ZAC dostawcą w Brūx 


Zegarki niklowe y4 4'20, 
lepsze K 5* —, zegarki sre- | i 
brno K 840, budziki niklo- 
we K %90, zegary z ku- 
kułką K 840, zegary do | 
kuchni K 8 20, zegary pen- | 
dułowe K 3'50. Główny ka- | 
talog z 4000 rycin, przed- | 
miotów użytecznych wszel- - 
kich podarków wysyła się 
na Żądanie każdemu darmo 
i opłatnie. 1064 


Nr. 26 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY“ z 1 lutego 1913. 


(Czechy) | i 
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== KALOSZE = ESI 


Słynny ad 30 lat 
petersburskie na buciki fasonu 


ZAKŁAD LECZNICZY 
amerykańskiego 


dla chorób płciowych skórnych i nerwo ve 
Pantofelki domowe. -- Smarowidło. nieprze- długoletniego kierownika szpitala powszóch- 
makalne na obuwie. Podkładki gumowe 


nego, i . 'karza specyalisty, 
pod obcasy. PODESZWY wkładkowe do buci- 


ków filcowe, asbestowe, korkowe, słomkowe D r - J a KAJ D ACSY 


zp 5% k + w Budapeszcie, VIII. ul. Józsefkórit 2. 
po caR S 5 nz ii Zbiorek pożytocznych 
eim I SKA, Kraków dif „ Szczery Przyjaciel! sinismo dziesi- 
ny chorób płciowych. Napisał i wydał: Dr. Kaj- 
dacsy. Cena broszurki I kor. Porio vsobno 20 h. 
Autor wysyła broszurkę, po odebraniu powyższej 
kwoty, odwrotną poczią w kopercie zamknię- 
tej. Lecsy z najlepszym skutkiem i w najkrótszym 
czasie nsjwięcej zastarzałe choroby płciowa: wszel- 
kiego rodzaju, zarówno u kobiet jak i u meżczyzn, 
orsż bóla stesu pacierzowego, cierpienia pęcherza, 
i nerek, upławy, wyniki zakarzenia krwi, impo- 
tencję, osłabienia umysłowe, nerwowość i t. p. bez 
przeszkody w zawodowej pracy chorego, nawet na 
drodze dyskretnej korespondencyi. 
Injekcyc „Ehrlich 606“ są takia w zakiadzio za- 
stosowane. Lekarstwa, sposób ich użycia i poradą 
lekarską wysyła się na żądanie chorego. Ord. cały 
155 dzień. 


i fabryka wód mineralnych ż 


szfucznych i specyułnych leczniczych 
pod firmą 


RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ul. św. Certrzdy I. 4. 
` wyrabia pod kontrola Komisyi Przew. Tow. Lei. polecone $A 
przez toż Tow. Wody mtueralac sztuczna, odpowiadające ; 
skladem chemicznym wodom: Bilińiskiej, 'Gisshiiblerskiej, > 


PTE ZI ARUTPROEZ ZE OPER ACRE! nrTZEJ AŚ JA | 


$ Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 

M tudzież speeyalnie lecznicze, jak: Litawą, Bromową, Jado- 

wą, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 

z Prep „prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 


Korespondencya w polskim języku. 


Zakład Aper 
„CONCORDIA 


AS 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
bowych oraz sprowadzania zwłok za 
wszystkich krajów euzopaiskich, W Kra- $$ 
kowie jedymy, który posiada własny 
66 wyrób trumien. 5 


C. k. główna trafika 
znajduje się obecnie f 
Rynek Linia A-B. L39. | 
obok handlu W. P. 
-+ Fischera. 


| 
| 
| 
i 
| 
RZĄDOWO ga UPRAWNIONA Q 
| 
| 


154 Z poważaniem 


W. Bujański, 


Krystalina 


J | goi popękane ręce, usuwa czerwonoć* 
nadaje białość i aksamitną miękko. 


Tuba 50 halerzy. 


„| JAN EHNATOWICZ 


SUKIENNICE 20. 


ma x 

KTO A 

chce mieć białe 1 zdrowe zęby PRE 
używać tylko 


Krem perłowy Gi 


JANA IHNATOWICZA 


Sukiennice 20. 
Tuba Kremu KRA © 50 Si 


Mydlo Rajska 


Śmiechowskiego 
najlepsze 
do prania 


Ma$iostrzonek: 


malarz 
jy Krakowie ul, Zwierzyniecka 4. 


podejmuje się: 
Malowania kościołów, po- 
koi i wszelkich robót tak 
malarskich jak i pokostni- 
czych po cenach umiarko- 
wanych. Roboty wykonuje 
punktualnie, Przyjmuje za- 
mówienia także na prowin- 
cyę. 


= _ m BE | 


pozbawione 

; gryzących 
a składników, nie 
niszczy rqR t nle 


AŠ szkodzi bieliźnie. 
Mydło Rajskia Sae 
paczka funiowa w oryginal- 
nem opakowaniu po &% h. 
Do navycia wszędzie. 


